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ODZNACZENIA DLA ZASŁUŻONYCH

Kuźnia i matrycowma
przekazane ie eksploatacji
W PRZEDZIEŃ LIPCOWEGO ŚWIĘTA Dolny 

Śląsk wzbogacił się o jeszcze jedną, dużą i no- 
oczesną fabrykę: Zakłady Kuziennicze i Ma

szyn Rolniczych, które wchodzą w. skład Zjednocze
nia Przemysłu Maszyn Rolniczych „Agromet” . W 
uroczystości otwarcia zakładu wzięli udział: wice
prezes Ra,dv Ministrów FRANCISZEK KAIM. czło
nek KC PZPR i Redy Państwa HENRYK SZAFRAŃ
SKI. I sekretarz KW PZPR w Legnicy STANISŁAW 
CIEST.TK. wiceminister przemysłu maszyn rolniczych 
i Ciężkich MARIAN NAWROT, wojewoda legnicki 
JANUSZ OWCZAREK, naczelnik miasta Jewora 
JAN P.TAT.EK, I sekretarz KM PZPR TADEUSZ. 
SOWIŃSKI oraz przedstawiciele wykonawców i in
westora.

Nowe obiekty składała się z hali kuźni i matrycow- 
ni. Cykl inwestycyjny ich budowy wynosił 36 miesię
cy, a nakłady — t.RfiO min złotych Kuźnia będzie 
produkowała rocznie około 41 tys. ton od ku-wek ma

trycowych, pokrywając w pełni potrzeby wszystkich 
fabryk maszyn i 'narzędzi rolniczych w kraju. Oprócz 
żeliwnych kształtek i profili, w przyszłości w pełni 
uszlachetnionych, wytwarzane tu będą ku.te części 
samochodowe, przeznaczone na zaopatrzenie rynku 
krajowego. W czasie realizacji inwestycji, w trakcie 
częściowego, sukcesywnego wtaczam a do produkcji 
poszczególnych wydziaółw. załoga budowanego za
kładu dała przemysłowi maszyn rolniczych i na rynek 
ponad pięć tysięcy ton odkuwek. przyczyniając się 
do zmnieiszenia ich importu ze strefy dolarowej. 
Działalność swa nowa kuźnia rozwinęła poprzez ko
operację ze wszystkim: fabrykami maszyn rolniczych 
w kraiu. Podięła także prototypową produkcję do 
różnego rodzaju kombajnów i nowych typów sno- 
powiazałek Tnformaćyine serie odkuwek wystane 
zesłały do Francji. Iraku, Finlandii i Republiki Fe
deralnej Niermec.

(Dokończenie na str. 5)

o-oczysty moment przecięcia wstęgi przez wicepremiera tow. FRANCISZKA KAIMA w towarzystwie 
I sekretarza KW PZPR w Legnicy tow. STANISŁAWA CIEŚLIKA (z lewej) oraz dyrektora naczelnego 
ZKIMR mgr inż. ALEKSANDRA PRUSZKOWSKIEGO (z prawej). Fot. Jan STBLCZYK

ZK iM R
po połączeniu
Na  WNIOSEK załóg naszych 

zakładów minister przemy
słu maszyn ciężkich i rolni

czych podjął decyzję o połączeniu 
FNR i ZKPMR. Zgodnie z zarzą
dzeniem nir 17 (Org) 76 MPMCiR 
stanowią one od 1 łipca 1976 roku 
jeden organizm gospodarczy. U- 
tworzooe w: ten sposób nowe 
przedsiębiorstwo otrzymało nazwę 
Zakłady Kuziennicze i Maszyn 
Rolniczych.

ZKiMR prowadzone są w ramach 
narodowych planów społeczno-go
spodarczych, działają wg. zasad 
rozrachunku gospodarczego i roz
liczają się z budżetem państwa po
przez budżet centralny. Przedsię
biorstwo będzie produkować, zgod
nie ze specjalizacją przyjętą w 
branży przemysłu maszyn rolni
czych, odkuwki matrycowe wraz z 
ich obróbką, maszyny do rozdra
bniania pasz, maszyny do spulch
niania gleby oraz części zamienne 
do tych wyrobów.

Połączenie zakładów było kon
sekwencją dotychczasowego ukła
du organizacyjnego, który został 
ukształtowany w ciągu ostatnich 
dwóch lat. Była to jedyna decy
zja, jaka mogła być podjęta po 
oddaniu do eksploatacji nowej 
kuźni. Przemawiało za tym m.in. 
istnienie wielu wspólnych dla o- 
bydwu zakładów obiektów, a prze
de wszystkim kompresorowni, ko
tłowni, budynków socjalno-byto
wych, magazynów i innych. Uza
sadnione ekonomicznie było po
wołanie pod jednym kierownic
twem szeregu służb, w szczegól
ności związanych z zabezpiecze
niem technicznym, zaopatrzeniem, 
zbytem, sprawami ekonomicznymi, 
pracowniczymi itp.

Dyrektorem naczelnym połączo
nych zakładów został mianowany 
mgr inż. ALEKSANDER PRUSZ
KOWSKI. Na wniosek dyrektora 
ZKiMR Zjednoczenie powołało 
sześciu zastępców dyrektora do 
spraiw technicznych, przygotowa
nia produkcji, ekonomiczno-finan
sowych, handlowych, inwestycyj
nych i pracowniczych. '

Pionem produkcji odkuwelc kie
ruje kierownik Zespołu Wydziałów 
Kuźni, natomiast maszyn rolni
czych — kierownik Zespołu Wy
działów Maszyn Rolniczych. Kie
rownicy zespołów wyż. wym. wy
działów powoływani są przez dyre
ktora zakładu i jemu bezpośrednio 
podlegają.

W skład pionu zastępcy dyrek
tora ds. technicznych wchodzą 
działy: BHP, Transportu, Głów
nego Technologa, Głównego Kon
struktora, Głównego Mechanika i 
Głównego Energetyka. Zastępcą

(Dokończenie na str. 5)



Wręczenie kandydackich 
legitymacji partyjnych

14 liipca br. na posiedzeniu Egzekutywy Komitetu Miejskiego PZPR 
w  Jaworze I sekretarz KM tow. TADEUSZ SOWIŃSKI wręczył legi
tymacje kandydackie 18 przodującym mistrzom z Zakładów Kuzienni- 
czych i Maszyn Rolniczych. Wśród przyjętych na kandydatów PZPR zna
leźli się z  Wydziału Kuźni: Kazimierz Tomaszewski, Mirosław Stachur
ski, Jurgen Sosśna, Jerzy Kosiorek, Mirosław Błaszczyk i Krzysztof 
Maciejowski; z Matrycowni: Stanisław Goiasiński, Ryszard Klamka i 
Teodor Hołdys; z Wydziału Remontowo-Budowlanego: Zbigniew Kubi
cki i Mirosław Paul; z Wydziału Mechanicznego: Antoni Korybski, Zbi
gniew Wijata i  Jarosław Olejnik; z  Wydziału Montażowego: Ludwik De
likatny i Stanisław Piechura; z Wydziału W-5/2 Tadeusz Szostak, a ze 
Starej kuźni — Władysław Romaniuk.

Kierownik Działu Kadr KW PZPR w Legnicy tow. IRENA SIENKIE
WICZ złożyła nowo przyjętym kandydatom partii serdeczne życzenia 
I igrało]aieje. (E.K-B)

Na zdjęciu: I sekretarz KM PZPR w Jaworze tow. TADEUSZ SO
WIŃSKI wręcza pracownikowi Zespołu Wydziałów Matrycowni RYSZAR- 
BOWI KLAMCE kandydacką legitymację partyjną.

Fot. J. Kredoszyński

Dyrektorskie podziękowanie
Al lipca br. w Domu „Technika” 

odbyło się spotkanie, w  którym 
wzięli udział kierownicy działów 
i  wydziałów oraz przodujący pra
cownicy, uczestniczący w realiza
cji zadań, związanych z budową 
Wani matrycowej. Obecny był 
ao.in. naczelnik miasta JAN BIA
ŁEK.

©yrektor naczelny ZKiMR mgr 
łmż. ALEKSANDER" PRUSZKOW
SKI przekazał załogom ZKMPR i 
FNR podziękowanie za pomoc w 
realizacji inwestycji oraz nadmie
nił, że najbliższe zadania będą in
ne «id dotychczasowych, niemniej 
również -trudne i ważne. Na jważ
niejszym zadaniem załogi będzie 
Skrócenie okresu dochodzenia do 
pełnej zdolności produkcyjnej. 
Wspomniał również o pomocy, u- 
dfcielonej przez załogę FNR w 
szkoleniu przyszłych kadr nowej 
kuźni.

Wszyscy zaproszeni otrzymali w 
trakcie spotkania medale pamiąt
kowe, odkute w nowej kuźni. Za
stępca dyrektora ds. technicznych 
inż. ALEKSANDER OLECH odzna

czony został srebrną odznaką 
„Zasłużony ‘dla Rozwoju Przemysłu 
Maszynowego”. Dyrektor Zjedno
czenia „Agromet” w  Warszawie 
inż. RYSZARD GŁOGOZA prze
słał zastępcy dyrektora ds. inwe
stycji inż. FRANCISZKOWI W A
SILKOWSKIEMU i zastępcy dy
rektora ds. przygotowania produk
cji inż. EMILOWI MAZUROWI 
listy gratulacyjne.

Podczas spotkania wręczono tak
że talony na samochody. Uprawnie
nia do zakupu fiata 125p otrzy
mali: Marian Boruń, Wacław Strzy
żewski i Stanisław Lipiński, a fiata 
126p: Stanisław Piętka, Ryszard 
Doezekałski, Czesław Lipski, Bog
dan Tomaszewski, Stanisław Noga, 
Franciszek Skulski, Jerzy Todos, 
Władysław Bara, Mieczysław Proc- 
ner, Ryszard Łowczak, Julian Gan
carz, Adolf Czyżewski, Stanisław 
Stodółka. Jerzy Gembacki, Zenon 
Karcz, Jerzy Wiosetek, Władysła
wa Białowąs, Zbigniew Rożek, Sta
nisław Rygas, Aleksander Tęcza, 
Jan Majcher, Jan Kozieł i Zenon 
Buczyński- (E.K-B)

Młodzieżowa Wiosna Czynów
Na spotkaniu aktywu ZSMP z 

województwa legnickiego podsu
mowano udział młodzieży w pra
cach społecznych na rzecz swoje
go środowiska. Wysoko oceniono 
wkład organizacji przy ZKiMR w 
realizację tej pożytecznej inicjaty
wy. Pierwsze półrocze br. obfito
wało w czyny wykonane przez 
młodzież ZSZ, OHP i zatrudnioną 
w fabryce. Przepracowała ona po
nad 6 tysięcy godzin i zebra
ła 33 tony złomu. Organiza
cja nasza otrzymała w na
grodę dyplom i proporzec przewo
dniczącego Zarządu Wojewódzkie- 1 
go ZSMP. Wyróżnione zostało rów
nież koło ZSMP przy OHP w Roz
toce.

2 -  Przegląd Fabryczny

Lipiec był pracowitym miesią
cem całej naszej załogi, a więc i 
młodzieży. Pracowała ona przy 
porządkowaniu zakładu i dekoro
waniu wydziałów przez ponad 
200 godzin. Na szczególne wyróż
nienie zasłużyli junacy z Roztoki, 
a wśród nich zwłaszcza: Eugeniusz 
Zdunek, Władysław Płytka, Krzy
sztof Karłowicz, Roman Kaczor, 
Zbigniew Kostka, Mirosław Czer
ny, Mirosław Zuzełski, Marian 
Karczewski, Marian Łachaez, W i
told Robaczewski, Wiesław Misiur, 
Jan Midek, Waldemar Januchta i 
Wacław Pyrka.

Zarząd Zakładowy ZSMP serde
cznie dziękuje całej młodzieży za 
pracę przy upiększaniu zakładu, 
kadrze OHP w Roztoce za duże za
angażowanie w aktywizację juna
ków, a ALDONIE GANCARZ ze 
Szkoły Podstawowej nr 1 za po
moc w wykonaniu dekoracji.

LESZEK SKÓRCZ YNSKI

■  Od 21 do 29 czerwca br. przebywali w ZKiMR przedstawiciele Egiptu, intere
sujący Sie eksploatacją miotów z buty „Zygmunt” w Katowicach. Celem ich w i
zyty było zapoznanie się z pracą i obsługą tych urządzeń, a także technologią 
produkcji odkuwek .

H W Wydziale K-5 zdemontowane zostały dwa młoty spadowe, przeedaczo* 
ne do kasacji. W ramach modernizacji starego zakładu rozpoczęto układaniu 
posadzki w tym wydziale.

■  2 lipca br. odbyło się ślubowanie junaków-sportowców. W uroczystości
•  •

uczestniczył zastępca komendanta wojewódzkiego OHP ppłk mgr JAN PAPRO- 
TNY oraz członkowie Prezydium Rady Miejskiej ZSMP. Komenda Wojewódzka 
OHP w Legnicy przyznała srebrną odznakę ,,Zasłużony dla OHP” zastępcy dy- 
rektora d/s pracowniczych ZKiMR WIESŁAWOWI BARTMANSKIEMU, brązową 
— drużynowemu ZYGMUNTOWI CIBIE, a odznakę „Wzorowego Junaka”  stt 
SŁAWOMIROWI SIEDLECKIEMU.

H Dział Eksportu ZKiMR wysłał pierwszą partię palców do maszyn żniwnych 
w ramach eksportu wewnętrznego do FM.R w Rogoźnie.

B został zakończony kurs suwnicowych. Z wynikiem pomyślnym ukończyły 

go 22 osoby.

■  Na ogólnopolskich mistrzostwach OHP w Oświęcimiu junacy hufca w Rok- 
toce zajęli czołowe miejsca w niektórych dyscyplinach sportowych. Tadeusz 
Świątek był drugi w skoku w dal, Czesław Różycki trzeci w biegu na 1500 me
trów', a Wiesław Siemiński czwarty w pływaniu stylem dowolnym.

■  7 lipca br. zakończy! się kurs hartowników i kowali. Egzaminy 2daly 22 

osoby.

■  13 lipca przedstawiciel firmy „Frydrych SchmM” z Republiki Federalnej 
Niemiec złożył wizytę w ZKiMR w celu podpisania umowy na dostawę 40 ton 
odkuwek matrycowych. Zamówienie zostanie zrealizowane w czwartym kwartale 

br.

B Z  okazji uroczystego otwarcia Zakładów Kuzienniczych dyrektor d/s roz
woju inwestycji Zjednoczenia „Agromet” inż. WITOLD WACINSKI przesiał na 
ręce dyrektora naczelnego mgr inż. ALEKSANDRA PRUSZKOWSKIEGO tele
gram z serdecznymi podziękowaniami, skierowanymi do pracowników uczestni
czących w realizacji inwestycji oraz całej załogi zakładu za ich wysiłek i prace 
przy budowie nowej kuźni. Z tej samej okazji dyrektor naczelny Zjednoczenia 
„Agromet”  w Warszawie inż. RYSZARD GŁOGOZA przesłał pismo z podzięko
waniami za terminowe przekazanie do eksploatacji kuźni matrycowej.

■  21 lipca w Ochotniczym Hufcu Pracy odbyła się akademia okolicznościowa, 
podczas której komendant OHP Roman Badarycz wygłosił referat, a przewodni
czący Zarządu Hufcowego ZSMP Krzysztof Karłowicz przedstawił program dzia
łania na przyszły kwartał.

B  10 wyróżniających się junaków wzięło udział w akademii miejskiej z oka
zji Święta Odrodzenia, a następnie w nocnym rajdzie, zorganizowanym przez 
nadę Miejską ZSMP.

B Podstawowe wskaźniki wykonania planu za lipiec wynoszą: spreedaż wg 
cen detalicznych — 101,9 proc., produkcja towarowa — 103,4 proc., maszyn rolni
czych — 86,4 proc., a części zamiennych — 71,8 proc.

B  i  sierpnia w Wąwozie Myśłiborskim odbyto się spotkanie mistrzów i ich 
małżonek z dyrekcją ZKiMR. Uczestniczyli w  nim nr. i » .  dyrektor naczelny 
mgr inż. Aleksander Pruszkowski, zastępca dyrektora d/s pracowniczych Wiesław 
Bartmański i I sekretarz KZ PZPR Waeław Strzyżewski. Socjolog mgr Ryszard 
Trzcśniowski omówił w wygłoszonym referacie zasady działalności wychowaw
czej mistrza w zakładzie pracy, metody kierowania zespołem oraz status mi
strza.

B Gd 1 sierpnia br. jest zatrudniony w Przychodni Zakładowej ZKiMR lekarz 
o specjalności przemysłowej Stanisław Trzykowicz, który przyjmuje w każdy 
dzień tygodnia.

(E.K-B)

W  OHP zdobywają zawód
W tzw. dochodzącym Ochotni

czym Hufcu Pracy, działającym 
przy ZKiMR, przyucza się do za
wodu i kontynuuje naukę w szko 
łach wieczorowych 50 młodych łu
dzi. Skorzystali oni z szansy, jaką 
dał im Związek Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej w organizowa
nych OHP. W pierwszym półroczu 
uzupełniło w ten sposób kwalifi
kacje i podjęło samodzielną pra
cę 20 wychowanków hufca. Do 
końca roku ^przekwalifikowanych 
zostanie około czterdziestu juna
ków. Są wśród nich tacy, którzy 
za swą wzorową pracę zasłużyli 
na wyróżnenie. Np. junak Henryk 
Malicki przyszedł do hufca w grud
niu ubiegłego roku, aby przyuczyć 
się do zawodu spawacza. Obecnie

pracuje w Wydziale W-2. Wśród 
dozoru cieszy się opinią sumien
nego pracownika, a współtowarzy
sze pracy twierdzą, że będzie z 
niego dobry fachowiec.

Junacy z dochodzącego hufca 
pracy, podobnie jak w roku u- 
biegłym, wezmą udział w żniwach, 
pomagając rolnikom gminy Uda
nin, będącej pod patronatem 
ZKiMR.

Obecnie trwają przygotowania do 
przeprowadzenia nowego naboru 
do OHP. Zmieniony program przy
uczenia do zawodu pozwoli popro
wadzić szybsze i -bardziej specja
listyczne szkolenie.

RONIKAh



S Y L W E T K I

ANATOL ŚWIDERSKI 
- główny konstruktor '

D O JAWORA przyjechał w 
drugiej połowie 1955 rok-u z 
dyplomem Politechniki

Wrocławskiej i nakazem pracy w 
Fabryce Narzędzi Rolniczych. U- 
kończył Wydział Mechaniczny, a 
konkretnie sekcję maszyn rolni
czych ze specjalizacją w dziedzinie 
konstrukcji. 1 września 1955 roku 
rozpoczął pracę w FNR, która po
szukiwała fachowców tej branży. 
Nakazu, jakie wówczas wydawały, 
wyższe uczelnie, nie potraktował 
jako środka przymusu i w fabry
ce pozostał na stałe.

— W FNR nie było jeszcze służ
by konstrukcyjnej — wspomina 
inż. ANATO L SW IDERSKI — Za
początkowałem ją najpierw jako 
pracownik Działu Głównego Tech
nologa. Fabryka wytwarzała już 
kilka rodzajów maszyn i trzeba 
było przygotowywać dokumentacją. 
Rok później powstał dział kon
strukcyjny, a w 1960 roku zosta

łem powołany na stanowisko głów
nego konstruktora. Funkcją tę peł
nią, z niewielką przerwą, do dziś.

— Zadaniem działu jest obsłu
ga bieżącej produkcji pod wzglę
dem konstrukcyjnym. Zapewnia
my niezbędne dokumentacje, opra
cowujemy konstrukcje nowych wy
robów, modernizujemy dotychczas 
produkowane. Do opracowanych 
przez nasz dział i wytwarzanych 
przez ZKiM R wyrobów należą: 
pielnik ciągnikowy P-430, obsyp- 
nik ciągnikowy P-431, rozdrabniacz 
uniwersalny H-lll/3 oraz brona wa
hadłowa. Kilka zaprojektowanych 
przez nas maszyn produkują inne 
przedsiębiorstwa. Są to m.in. roz
drabniacz bijakowy H-113 i pielnik 
konny POK. Obecnie pracujemy 
nad czterorzędowym pielnikiem 
konnym, pielnikiem ciągnikowym 
ze sterowaniem hydraulicznym, 
tozdrabniaczem uniwersalnym do 
pasz RU-10, a na deskach kreślar
skich znajduje się też wielorak 
ciągnikowy dla gospodarstw indy
widualnych, który spełniać będzie 
m.in. funkcje pielnika, dolownika 
i obsypnika.

Inż. Anatol Swiderski ma na 
swoim koncie wiele własnych o- 
siągnięć. Opracowana przez niego 
metoda wykonywania w zakładzie 
rur kwadratowych i okrągłych po
zwoliła ograniczyć import i przy
niosła obniżkę kosztów o 1,5 min 
zł w skali roku. Modernizacja gra
bi GKU, rozdrabniacza RB-1,3 i 
rozdrabniacza H - l l l  dają łączną 
oszczędność rzędu prawie 7 min 
zł. Za 'dotychczasową działalność 
wyróżniony został m.in. odznakami 
„Zasłużony dla Przemysłu” i „Za
służony dla Zakładu” .

(z)

PRACĘ W FABRYCE N A 
RZĘDZI ROLNICZYCH roz
począł w lipcu 1956 roku po 

ukończeniu Zasadniczej Szkoły Za
wodowej w Jaworze. Uczył się na 
kierunku . mechanizacja rolnictwa. 
Po trzymiesięcznym przeszkoleniu 
w zakładzie rozpoczął pracę w na- 
rzędziowni jako frezer. W tym za
wodzie pracuje do dziś. Przez o- 
kres trzecji lat zatrudniony był 
wprawdzie jako instruktor w przy
zakładowej ZSZ, ale szkolił wów
czas uczniów właśnie na freze
rów. Pod koniec 1974 roku zwol
nił się ze szkoły i ponownie pod
jął pracę w fabryce, tym razem 
już jako etatowy pracownik Za
kładów Kuzienniczych.

— Przez wiele miesięcy — motet 
ADOLF W ITKOW SKI — praco
wałem nadał w starej narzędziow- 
ni. Do matrycowni w nowej kuźni 
orzeszedłem w połowie 1975 roku, 
kiedy ruszały pierwsze frezarki. Na^ 
początku uruchomiono tu zaledwie 
5 maszyn, później rozpoczynały 
pracą następne. Obecnie jako bry
gadzista kierują gniazdem frezarek 
pionowych średniej wielkości, a 
jedną z nich sam obsługują. Ro
bimy przeważnie kopiaty i matry
ce. W porównaniu ze starą matry- 
cownią mamy teraz wspaniale wa
runki. Przede wszystkim jest tu 
bardzo dużo przestrzeni, nie ma 
tłoku, lepiej ustawione są maszy
ny, zadbano o zieleń przy stano
wiskach pracy, poprawiły się wa
runki socjalne, a obecnie zagospo
darowuje się ostatnie pomieszcze
nia na szatnie. Maszyny są bar
dziej doskonałe, zastosowano w 
nich nowe rozwiązania konstruk
cyjne.

ADOLF WITKOWSKI 
-frezer

— Adolf Witkowski należy do 
pracowników — dodaje kierownik 
Zespołu Wydziałów Matrycowni 
inż. GRZEGORZ LISOW SKI —  o- 
siągających wysoką wydajność 
przy zachowaniu bardzo dobrej ja
kości wytwarzanych elementów i 
detali. Potrafi wykonywać skom
plikowane kopiaty. Jest zdyscypli
nowany i obowiązkowy, umie roz
toczyć właściwą opieką nad mło
dymi pracownikami, zatrudniony
mi w matrycowni.

Adolf Witkowski jest równocześ
nie aktywnym działaczem społecz
nym. Pełni funkcję oddziałowego 
nspektora bhp oraz męża zaufa
nia Związku Zawodowego Meta
lowców. Mieszka w Piotrowicach 
i tu właśnie remontuje dom, w któ
rym wkrótce zamieszka.

(z)

lak
rodziła się 
kuźnia
D a n u t a  w o j n a r o w ic z  była

długoletnią pracownicą Fabry
ki Narzędzi Rolniczych. 1 stycz

nia 1973 roku przeszła do pracy w 
Zakładach Kuzienniczych, a więc z 
chwilą ich utworzenia. Objęła tu sta
nowisko kierownika Działu Planowa
nia i Rozliczania Budowy. Przygoto
waniami do budowy nowej kuźni zaj
mowała się jeszcze w FNR. Za do
tychczasową pracę zawodową wy
różniona została m.in. Złotą Odzna
ką „Zasłużony dla Zakładu” oraz Zło
tym Krzyżem Zasługi.

-  Pierwsza koncepcja budowy 
kuźni w Jaworze powstała w drugim 
półroczu 1966 roku. Miała ona tylko 
charakter rozmów, wymiany poglą
dów na ten temat. Jak wynikało ze 
wstępnych dyskusji -  wspomina Da
nuta Wojnarowicz, -  nie przewidy
wało się budowy nowego zakładu, 
a tylko zwiększenie mocy produk
cyjnej kuźni FNR poprzez wymianę 
łnaszyn i agregatów na bardziej wy
dajne i nowoczesne.

— Dopiero w 1968 roku Zjedno
czenie Przemysłu Maszyn Rolniczych 
w Warszawie podjęło ustną decyzję, 
aby rozbudowa mocy produkcyjnych 
odkuwek nastąpiła poprzez wybudo
wanie nowych hal. W drugim pół
roczu tego roku otrzymaliśmy pole
cenie przygotowania danych wyjś
ciowych do budowy kuźni w postaci 
wskaźników, przy czym mieliśmy sko
rzystać z doświadczeń związanych z 
budową podobnego zakładu w Sko
czowie. Do opracowania tych danych 
zostałam wytypowana wraz z KRY
STYNĄ STODÓŁKĄ. W Skoczowie 
spędziłyśmy dwa tygodnie, zapozna
jąc się z tamtejszą kuźnią. 28 wrześ

nia 1968 roku dane wyjściowe byty 
gotowe.

-  Nasze propozycje lokalizowały 
nową kuźnią właśnie na terenach, 
na których została wybudowana. Jej 
wydajność obliczona była na 20 tys. 
ton odkuwek rocznie, a koszt budo
wy miał wynieść 500 tys. zł. Pro
gram obejmował postawienie znacz
nie mniejszych hal tylko pod wydzia
ły produkcyjne bez rozbudowanej go
spodarki energetycznej.

-  W tym czasie uzyskaliśmy też 
zgodę na lokalizację nowej kuźni o- 
bok FNR. Nowy zakład niewątpliwie 
zaktywizowałby miasto, ale uzyska
nie zezwolenia na jego budowę zwią
zane było z pokonaniem znacznych 
oporów miejscowych władz admini
stracyjnych. Chodziło m.in. o to, iż 
tereny przez nas proponowane prze
znaczone były już pod budowę in
nych, mniejszych zakładów, a wśród 
nich m.in. warsztatów Spółdzielni 
Krawieckiej im. Obrońców Pokoju i 
rozlewni wód minerałnych. Koncep
cja budowy kuźni w Jaworze jednak 
zwyciężyła.

* — Przygotowane przez nas dane
wyjściowe stały się dla ZPMR — 
kontynuuje Danuta Wojnarowicz —

podstawą do ujęcia tego zadania in
westycyjnego w planach na lała 
1971-75. Projekt budowy kuźni w Ja
worze byt jednak tylko jednym z czte
rech wariantów lokalizacyjnych. Wła
dze centralne brały bowiem pod u- 
wagę możliwość wybudowania tego 
zakładu również w Łapach (woj. bia
łostockie), Iławie-(woj. olsztyńskie) 
oraz Włoszczowej (woj. kieleckie). Z 
dokonanych porównań wynikało jed
nak, iż koszty budowy kuźni w Ja
worze, a później transportu odku
wek do odbiorców, będą najniższe. 
Tutaj bowiem istniała możliwość za
pewnienia dostawy gazu i energii 
elektrycznej przy stosunkowo niskich 
nakładach finansowych. 19 marca 
1969 noku Komisja Planowania przy 
Radzie Ministrów upoważniła władze 
województwa wrocławskiego do wy
dania ostatecznej lokalizacji, zazna
czając we wniosku, że moc produk
cyjna kuźni ma wynieść 20 tys. ton 
odkuwek z możliwością rozbudowy 
do 40 tys. tom.

-  27 czerwca 1969 roku Komisja 
Oceny Projektów Inwestycyjnych przy 
Zjednoczeniu analizowała nasze da
ne wyjściowe i podjęła wówczas de
cyzję, alby moc produkcyjną nowego 
zakładu zwiększyć do 32 tys. tqn 
rocznie. Na tej podstawie zleciliśmy 
biuru projektowemu „Prozamet" we 
Wrocławiu opracowanie założeń tech
niczno-ekonomicznych. Również one 
•nie przewidywały rozbudowy obiek
tów energetycznych. Według tych 
koncepcji koszt budowy kuźni miał 

wynosić 850 min zł, przy czym au
torzy projektu przewidywali, iż wy
posażenie nowego zakfadu będzie po
chodziło z krajowych dostaw przy 
minimalnym uzupełnieniu maszynami 
z importu. Okazało się jednak, iż 
krajowe urządzenia kuziennicze znaj
dowały się dopiero w postaci pro
totypów lub serii informacyjnych, wy
magały dalszych badań, modyfikacji 
itp. Eliminowało to wybudowanie kuź
ni w planowanym terminie.

— Założenia techniczno-ekonomicz
ne „Prozamełu” zostały zatwierdzo
ne przez Ministerstwo Przemysłu Ma
szynowego 29 lipca 1972 roku. W

sierpniu tegoż rołcu skierowano wnio

ski do kilku zagranicznych firm na 
kompleksową dostawę wyposażenia 
do jaworskiej kilżni przy uwzględnie
niu zdolności produkcyjiriej rzędu 40 
tys. ton odkuwek rocznie. Za pośred
nictwem CHZ „Metaleksport” wpły
nęło sześć ofert od dwóch firm ja
pońskich, dwóch włoskich, jednej za- 
chodnioniemieckiej i jednej angiel
skiej. Przedstawiciele jednej z firm 
japońskich przyjechali nawet do da- 
wora. Po zapoznaniu się z propozy
cjami, poziomem technicznym pro
ponowanego wyposażenia oraz z nie
którymi pracującymi kuźniami w An
glii i Włoszech wybór padł na an
gielską firmę GKN. W okresie od 
września do grudnia 1973 roku wy
negocjowano kontrakt, spełniający 
nasze wymagania w zakresie termi
nu dostawy, gwarantujący dotrzyma
nie 36-miesięcznego cyklu budowy 
kuźni i 18-miesięcznego okresu do
chodzenia do pełnej zdolności pro
dukcyjnej, Umowa gwarantowała rów
nocześnie udzielenie Peisce długo
terminowego kredytu przy niskiej sto
pie oprocentowania. Koszt wyposa
żenia ustalono na 10.364 tys. fun
tów szterlingów. Anglicy zobowiązali 
się dostarczyć takie wyposażenie, któ
re gwarantowałoby uzyskanie wydaj
ności rzędu 40 tys. ton odkuwek rocz
nie i mieściłoby się w budowanych 
już halach produkcyjnych.

-  Decyzja o zakupie importowane
go wyposażenia — kończy Danuta 
Wojnarowicz -  spowodowała ko
nieczność opracowania niemal zupeł
nie nowych założeń techniczno-eko
nomicznych, a następnie kompletnej 
dokumentacji. Zajęło się tym biuro 
projektowe „Agromeł-Projekt” w Poz
naniu. Według jego propozycji wy
dajność kuźni wzrosła do 40 tys. 
ton przy kosztach budowy, łącznie 
z całkowitym wyposażeniem — 1.860,8 
min złotych. Tak zrodziła się osta
teczna wersja jaworskiej kuźni ma
trycowej.

Notował: ZDZISŁAW KASPRZYK
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Nowoczesne maszyny

wymagaia wysokich kwajlfikacji
Wystąpienie wicepremiera Franciszka Karma

DROGIE TOWARZYSZKI, DRODZY 
TOWARZYSZE!

Rad jestem z uczestnictwa w tej 
uroczystości z okazji zakończenia bu
dowy i oddafiia do eksploatacji no
we  ̂ kuźni, która decydować będzie 
onowoczesności całego Waszego za
kładu. Oddanie jej w przededniu 
Święta Odrodzenia stanowić będzie 
istotny wkład w rozwój naszej go
spodarki, a szczególnie przemysłu 
maszyn rolniczych. Przekazuję Wam 
w związku z tym gorące gratulacje 
i serdeczne podziękowania, a tak
że wyrazy wysokiego uznania osobiś
cie od I sekretarza KC PZPR tow. 
Edwarda Gierka i prezesa Rady Mi
nistrów tow. Piotra Jaroszewicza za 
terminowe i sprawne zrealizowanie 
inwestycji oraz uruchomenie kuźni.

Przekazuję Wam ' Waszym naj
bliższym serdeczne życzenia z okazji 
Święta Odrodzenia. Dzień 22 lipca 
1944 roku zapoczątkował przemiany 
w strukturze społeczno-politycznej, 
które doprowadziły do powstania 
państwa socjalistycznego w nowych 
granicach. Tylko socjalizm mógł w 
tak krótkim czasie stworzyć warun
ki, aby oswobodzona przez Armię 
Radziecką Polska znalazła się w 
głównym nurcie dzisiejszego postę
pu, warunki dla niespotykanej dy
namiki rozwoju i umocnienia jej po
zycji międzynarodowej.

Drodzy towarzysze! Potrzeby kra
ju stawiaią przed przemysłem maszyn 
rolniczych poważne zadania. Od stop
nia iego rozwoju zależv bowiem pro
ces- mećbanizacił rolnictwa, wywie
rający bezpośredni wpfyw na wiel
kość preHukci' roJnczei oraz wzrost 
wydajności pracy w rolnictwie. Roł- 
n:r ‘w<j tec* ri-»iprl7'n3 która mus:my 
szybko unowocześnić, nasycić nowo
czesną technika w celu podniesienia 
wydajności i zaopatrzenia kraju w 
potrzebne produkty Każdy z nas od
czuwa ich deficyt, każdy z nas zdaje 
sobie sprawę z iego ogromnej roli. 
Decyduie cno o tempie ro"—oju kra
in u u - r r p ł a c .  o 0 0 -r'r vp życia 
narodu. Dlatego kierownictwo naszej 
partii i rządu przykłada ogromną 
wagę do intensyfikowania produk
cji roł-nei. Warto przyłoezyć, że w 
latach 1976-80 ^na inwestycje blo
ku żywnościowego przeznacza się 
ponad 600 miliardów złotych, tj. 25 
proc. całości nekładś— inwestycyj
nych.

Rozwojowi produkcji rolnej, a w 
szczególności hodowli, ma służyć o- 
statnia podwyżka cen na produkty 
rolne i hodowlane oraz propozycje 
zmiany struktury cen żywności. O- 
becna struktura cen utrudnia roz
wój gospodarczy kraju i poprawę płac
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o-raz warunków życia ludności. Cho
dzi o to, by zmienić ją w taki spo
sób, aby tworzyła korzystne warun
ki dlaszego rozwoju kraju bez u- 
szczerbku dla stopy życiowej. Pro
jekt w tej sprawie został przedłożo
ny społeczeństwu do konsultacji, a 
zgłoszone w jej toku wnioski zosta
ną wnikliwie przeanalizowane. Do 
sprawy tej powinniśmy podejść z na
leżytym zrozumieniem i odpowiedzial
nością. Trzeba zrobić wszystko, aby 
sprawę rozważyć w atmosferze po
wagi i spokoju, w atmosferze sprzy
jającej rzeczowej dyskusji, jak też 
w przejawianiu poczucia wysokiej 
odpowiedzialności za losy ludzi pra
cy, narodu i rozwoju naszej socjali
stycznej gospodarki.

Drodzy towarzysze! Wasza kuźnia 
stanowi istotny element realizacji pro
gramu rozwoju produkcji maszyn rol
niczych, wytyczonego przez XV Ple
num KC PZPR oraz odpowiednie de
cyzje rządu. Aby mógł szybko roz
wijać się przemysł maszyn rolniczych, 
niezbędne jest zapewnienie mu od
powiedniej bazy metalurgicznej, w 
tym bazy odkuwek matrycowych. Te
mu właśnie celowi służy wybudowa- 

. na u Was kuźnia. Waszą zasługą 
jest wybudowanie jej w planowa
nym, stosunkowo krótkim cyklu, wy
noszącym 36 miesięcy. Jest to tym 
istotniejsze, że było to zadanie zło
żone, trudne w realizacji.

Jestem przekonany, znając dotych
czasowe wyniki, że właściwie wy
korzystacie te drogocenne urządze
nia. Kuźnia jest obiektem o dużym 
znaczeniu w skali krajowej. Całko
wity koszt budowy wyniósł 1,8 mld 
zł, w tym zakup maszyn i urzą
dzeń około 1.300 min zł. Docelowa 
zdolność produkcyjna wynosi ponad 
40 tys. ton odkuwek w skali roku
0 wartości 1 mld złotych, przy zatrud
nieniu ok. 1400 pracowników. Kuźnia 
całkowicie zabezpieczy potrzeby 
branży maszyn rolniczych w zakre
sie odkuwek oraz w znacznym stop
niu przyczyni się do likwidacji kosz
townego ich importu ze strefy dola
rowej.

Dzięki dobremu przygotowaniu pro
cesu inwestycyjnego oraz pełnej mo
bilizacji załóg budowlanych, a w 
szczególności załogi generalnego wy
konawcy WPBP nr 1 we Wrocławiu 
oraz dostawcy wysoko Wydajnego wy
posażenia technologicznego termin 
realizacji zostat dotrzymany i z dniem
1 licpa br. kuźnia została przekaza
na do eksploatacji. W czasie rozru
chu technologicznego, tzn. w II pół
roczu 1975 roku i w I półroczu 1976 
wyprodukowano 5 tys. ton odkuwek. 
Należą się Wam słowa uznania i 
oorace Dodz:ekowan:e za taka od
powiedź na apel kierownictwa partii 
i rządu w sprawie dodatkowej pro
dukcji. Jest to dodatkowa pomoc w 
rozwoju naszej socjalistycznej gospo
darki. Dziękuję również Komitetowi 
Wojewódzkiemu PZPR w Legnicy, a 
w szczególności T sekretarzowi tow. 
Stanisławowi Cieślikowi za o- 
sobiste zaangażowanie i codzienną 
pomoc, udzielaną w realizacji tego 
ważnego przedsięwzięcia inwestycyj
nego. Składam również podziękowa
nia Urzędowi Wojewódzkiemu, woie- 
wodzie tow. Januszowi Owczar
kowi, iak również władzom miej
skim, które pomogły nam w bu
dowie tego zakładu.

Najbliższe i najważniejsze^ zadanie 
to koncentracja wysiłku i energii za
łogi na przyspieszeniu osiągnięcia 
docelowej zdolności produkcyjnej. 
Niezbędne jest więc dołożenie wszel
kich. starań i umiejętności dla pra-. 
widłowego opanowania i rozwinięcia 
tempa pracy. W ustalonym dla Was

harmonogramie dochodzenia do peł
nej zdolności produkcyjnej przewidu
je się osiągnięcie jej w ciągu 18 
miesięcy. Harmonogram ten precyzu
je konkretne wielkości dla każdego 
miesiąca. W 1977 roku przewidziane 
jest osiągnięcie produkcji w wyso
kości ponad 30 tys. łon odkuwek. 
Dla gospodarki byłoby korzystniej, 
gdyby ten okres dochodzenia do peł
nej zdolności produkcyjnej mógł być 
skrócony. Ważny jest tu każdy mie
siąc. Od Waszej załogi, robotników, 
techników i inżynierów oraz innych 
specjalistów wiele zależy. Zdaję so
bie sprawę, że nie będzie to łatwe. 
Chodzi bowiem nie tylko o ilościo
we opanowanie produkcji, ale rów
nocześnie o zapewnienie wysokiej ja
kości produkowanych odkuwek. Tyl
ko wówczas właściwie wykorzystamy 
wysiłek inwestycyjny i importowy, ja
ki kraj nasz poniósł przy budowie 
tej nowoczesnej kuźni. Zgadzamy się 
chyba z tezą, że nowoczesny obiekt 
winien szybko dojść do pełnej zdol
ności produkcyjnej, produkować du
żo, wydajnie i na wysokim pozio
mie jakości owym.

Drodzy towarzysze! Zebrany, tutaj 
aktyw reprezentuje przeszło 2.500 za
łogę przedsiębiorstwa powiększonego
0 nowo wybudowaną kuźnię. Do Wa
szych bardzo ważnych zadań, poza 
kuźnią, należy również rozwój pro
dukcji maszyn rolniczych z 500 min 
do 1.300 min złotych. Nakłady prze
widziane na ten rozwój sięgają pół 
miliarda złotych. Okres realizacji te
go zadania, przypadający na lata 
1976-80, też jest bardzo krótki, bo 
wynosi ok. dwu lat. Jestem przeko
nany, że podobnie, jak dotychczas, 
również w przyszłości realizować bę
dziecie tę przebudowę- z wyprzedze
niem, czego Wam serdecznie życzę.

Mam nadzieję, że uroczystość od
dania tego nowego zadania inwesty
cyjnego będziemy święcić w podo
bnie radosnym nastroju. Życzę Wam, 
a za Waszym pośrednictwem całej 
załodze, wiele osobistego szczęścia
1 pomyślności, jak również sukcesów 
i zadowolenia z pracy, którą wyko
nujecie dla dobra i rozwoju naszej 
socjalistycznej ojczyzny.

Z TBSCPOŁ WYDZIAŁÓW MAfTBYCOWNI, ■wyposażony w inowoeze- 
f?me maszyny i  orządaenfia, pracuje na pełnych obrotach. W pier
wszym półroczu br. wykonał dla ZKPMR 625 kompletów graiwór, 

U dla FNR — 520 i  45 przyrządów, a ponadto 463 komplety oprzyrządo
wania pomocniczego, jak: noże do cięcia materiału, podkłady do pras, obu
dowy uniwersalne, kliny i czopy — razem 1653 komplety. Przy wyko
naniu w/w oprzyrządowania załoga bezpośrednio produkcyjna przepra
cowała 235.785 godzin. Średnia pracochłonność 1 kompletu wynosiła 143 
godziny.

W drugim półroczu br., aby zapewnić realizację planów produkcyjnych 
ZKiiMR, należy wykonać 2631 kompletów. Wymagać to będzie przepra
cowania 373.867 godzin-

Z  przedstawionych cyfr wynika', że potrzeby są większe niż zdolności 
produkcyjne zespołu wydziałów tnatrycowni. Chociaż zdolność regulo
wana jest zatrudnieniem, załoga matrycownli zdaje sobie sprawę, że za
dania msuizą być -wykonane. Podjęto wszelkie możliwe starania, aby za
pewnić należytą rytmikę wydziałom produkcyjnym i pomocniczym. Do 
najważniejszych przedsięwzięć należy zaliczyć wyzwolenie własnych re
zerw wydziałowych, które w  okresie dochodzenia do docelowej zdolności 
produkcyjnej są na pewno znaczne.

jadania i m  maiuni
Na pierwszym miejscu należy wymienić prawidłowe wykorzystanie 

potencjału siły ludzkiej. Chodzi tutaj o odpowiednie wykorzystanie umie
jętności i zaangażowania załogi. Podstawową sprawą, obok dalszej po
prawy organizacji pracy, jest podnoszenie kwalifikacji zawodowych mło
dej załogi matryco-wni. Musi ono iść w parze z podwyższaniem wydaj
ności pracy. Następne zagadnienie to zapewnienie wszystkim pracowni
kom dostatecznej ilości narzędzi i-wyposażenia specjalnego, których brak 
daje się obecnie odczuwać. Nie raniej ważną sprawą jest utrzymanie w 
dobrym słanie nowego parku maszynowego, który musi służyć zakłado
wi przez długie lata. Żywotność -i sprawność maszyn zależy przede wszy
stkim od samych użytkowników, od wszystkich pracowników, którzy 
je obsługują.

Obok dbałości samych użytkowników celowe jest /zwiększenie trosfcr
0 stan parku maszynowego prz-eą pracowników przeprowadzających re
monty, zwłaszcza urządzeń, które pracowały już w FNR. Można byłoby 
przytoczyć wiele przykładów niewłaściwego użytkowania oraz zbyt ma
łej troski o terminowy i poprewun-ie przeprowadzony remont. Chodzi o to, 
aby ta-kie przypadki ograniczyć do minimum. Szczególnie ważne jest 
utrzymanie w ciągłym ruchu f-rozarko-k opia rek, szlifierek do ostrzenia 
głowic, szlifiórek d-o płaszczyzn-i n-a okrągło oraz pił do cięcia ma
teriału.

Obok zapewnienia załodze -narzędzi oraz sprawnych maszyn, konteczne 
jest rozszerzenie kooperacji oraz maksymalne zwiększenie dostaw ma
tryc z zawieranych kontraktów.- Dotychczas ulokowano w kooperacji 
51 kompletów matryc oraz -otrzymano z kontraktów 63. Ponadto można 
zwiększyć ich żywotność w  wydziałach kuźni. Uzyskane Informacje, wy
kazują, że przydatność matryc w tej samej grupie młotów jest dwukrotnie 
większa w Skoczowie. Np. w.pierwszym półroczu z jednej matrycy wyko
nano średnio w ZKiMR 4.808* cdlł-u-wek, natomiast w Skoczowie na .mło
cie 2 T — 10.800 szt. Z przytoczonego przykładu wynika, że w tym za
kresie jest jeszcze bardzo dużo do zrobień!a zarówno w samym wyko
nawstwie matry-c. stanie urządzeń; jak i właściwej obsłudze w wydziałach 
kuźni.

Analiza krótkiego okresu pracy zespołu wydriałów matrycowni wy
kazuje, że nie wszystkie zaprojektowane rozwiązania technologiczne 
zdają egzamin. Zarysowały się „iwąskie gardła” , które należy zlikwido
wać. Do_ nich można zaliczyć gniazdo tokarek, o-strzalnró oraz frezarko- 
-ko-piankl do wykrawania gra-wur. Szybkiego rozwiązania wymaga rów
nież sprawa wykonania koplalów i model! z tworzyw sztucznych. Do
kumentacja na oprzyrządowani^ powinna trafiać do matrycowy' z kwar
talnym a nawet, półrocznym 'wyprzedzeniem. Ta-k-i okres pozwóliłby 
przeorowadztó właściwe przyipo-towania technologiczne 'oraz zamówić 
odoowtednie materiały. Inne problemy to wzmocnienie kontroli jakości 
wykonywanych kompletów matryc i przyrządów, worown-dzewe frezo
wania wkładek do pras na kopiarkach po trzy sztuki przy uzyc:u gło- 
w !cy tróirzedówei. wprowadzenie dniówki zad-amowei na wszystkich 
danow-sk-och n-rscy*. sprawdzenie' .urządzenia do produkcji etektrpd Mo. 
W-ekszość tvćb za-gadniteń może rozwiązać we własnym zakreste dozór
1 oraco-wnmy mafrvco*wńi.

GRZECHR^ T.Tcn-wSKI

ZKiMR po połączeniu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dyrektora ds. technicznych został 
-mianowany inż. A LEKSAN DER 
OLECH, który jest jednocześnie 
pierwszym zastępcą dyrektora na
czelnego.

Do komórek podległych zastępcy 
dyrektora ds. przygotowania pro
dukcji należy Dział Głównego Ku- 
ziennika i Zespół Wydziałów Ma- 
t-rycówni, a w późniejszym okresie 
włączone zostaną służby przygo
towania produkcji maszyn rolni
czych. Zastępcą dyrektora ds. przy
gotowania produkcji został taż. 
EMIL MAZUR.

Pion zastępcy dyrektora ds. han
dlowych prowadzi obecnie sprawy 
związane z do-stawami imwestyćyj- ■ 
nymi. W najbliższym czasie przej- ' 
mie on całość zagadnień połączo
nych z obrotem materiałami. Za
stępcą dyrektora ds. handlowych 
został mgr ANDRZEJ SŁOWIK.

"Cli skład służb podległych zastęp

cy dyrektora ds. pracowniczych 
wchodzą działy: Kadr i Szkolenia 
Zawodowego, Zatrudnienia i Płac, 
Spraw Socjalnych, Administracyj
no-Gospodarczy oraz Szkoła Przy
zakładowa, Dom Technika f OHP. 
W najbliż/śzym czasie przewiduje 
się utworzenie pracowni socjolo- 
g i ©ano- - psy ch o l o-g i cz.n ej, bezpo śred
nio podporządkowanej dyrektorowi- 
tego pio-n-u. Zastępcą dyrektora ds. 
pracowniczych został WIESŁAW 
BARTMANSKI.

W nowym układzie organizacyj
nym utworzony został pion ekono
miczno-finansowy. Ma to szczegól
ne znaczenie z uwa.gi na coraz 
większą rangę efektywności gospo
darowania przedsiębiorstwem w 
całokształcie jego • działalności. 
Chodziło o bezpośrednie powiąza
nie spraw planowania, w szczegól
ności kosztów wytwarzania z fak
tycznie poniesionymi. Talki i układ 
organizacyjny umożliwi lepsze ste

rowanie procesem efektywności 
gospodarowania. W skład tego pio- 
n-u wchodzą Dział Ekonomiczny o- 
raz księgowość połączonych zakła
dów. Zastępcą dyrektora- ds. eko
nomiczno-finansowych został mgr 
EUGENIUSZ CEZAR. W W. pełni 
równocześnie obowiązki głównego 
księgowego.

Działalność inwestycyjną będzie 
prowadził pion zastępcy dyrektora 
ds. inwestycji. W jego skład wcho
dzi Dział Planowania i Rozlicze
nia Inwestycji, Wykonawstwa In
westycji i Zamaszynowania. Za
stępcą dyrektora d-s. inwestycji zo
stał inż. FRANCISZEK WASIL
KOWSKI.
- Zgodnie z ostatnimi decyzjami 

Dział Planowania został włączony 
do - pionu dyrektora naczelnego i 
podlega' głównemu dyspozytorowi 
zakładu. Na stanowisko głównego 
dyspozytora powołany został inż. 
ALEKSANDER TĘCZA.

Kuźnia i małrycownia
przekazane do eksploatacji

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przybyłych gości powita),i przed główną bramą za
kładu dyrektor naczelny mgr inż. ALEKSANDER 
PRUSZKOWSKI i I sekretarz KZ PZPR taw. W A
CŁAW STRZYŻEWSKI. Następnie przed wejściem 
do hali kuźni, zastępca dyrektora generalnego wy
konawcy WPBP nr 1 we Wrocławiu mgr inż. 
RYSZARD JAGNIESZKO złożył meldunek o za
kończeniu budowy Zakładów Kuzienniczych. Z kolei 
kierownik zespołu wydziałów kuźni inż. BRONI
SŁAW ŁAKOMIEĆ oraz kowale STANISŁAW SKUL
SKI i KRZYSZTOF MACIEJEWSKI zameldowali, 
iż załoga nowej kuźni przystąpiła już do produkcji 
i będzie starała się jak najlepiej wywiązywać z na
łożonych obowiązków.

Wicepremier i I sekretarz KW dokonali uroczystego 
przecięcia wstęgi. Następnie- wszyscy zaproszeni goś
cie zwiedzili nowo wybudowane hale produkcyjne in
teresując się m.łn. warunkami pracy załogi i tech
nologią produkcji odkuwek. Zwiedzili również stary 
zakład, tj. hiałe dotychczasowej Fabryki Narzędzi 
Rolniczych, które zostaną zmodernizowane w ciągu 
najbliższych dwóch lat kosztem ,pół miliarda złotych,

W sali stołówki zakładowej odbyło się spotkanie 
z przedstawicielami załóg wykonawcy i inwestora. 
Przybyłych na uroczystość. gości powitał I sekretarz 
KZ PZPR tow. Wacław Strzyżewski. Powiedział on 
m. in.: „W przededniu tegorocznego lipcowego święta 
załoga nasza" przeżywa doniosłą chwilę przekazania 
dto eksploatacji jednego z największych i najbardziej 
nowoczesnych w kraju zakładów kuzienniczych. 
Przekazywano fabryka to wyraz konsekwentnej rea
lizacji polityki . partii i rządu. Uchwały partyjne 
stworzyły przemysłowi maszyn rolniczy eh nowe moż
liwości. Nieprzypadkowe były decyzje Biura Poli
tycznego KC PZPR i Prezydium Rządu, określające 
budowę zakładu jako bardzo ważne dla gospodarki 
narodowej zadanie. Decyzje to potwierdziły słuszność 
obranej polityki i nadały budowie doniosłą rangę 
w realizacji programu poprawy wyżywienia naro
du poprzez lepsze zaspokojenie coraz większych po
trzeb przemysłu maszyn rolniczych na części kute. 
Doceniając ważność tej budowy, załogi firm budow
lanych i zkładów kuzienniczych, nie szczędżąc 
trudu i wysiłku, pracowały ze wzmożoną energią nad 
szybkim zakończeniem budowy i rozpoczęciem pro
dukcji w ramach rozruchu technologicznego, czego 
dowodem jest wykonanie 5 tysięcy ton odkuwek o 
wartości 150 min złotych. Zgromadzeni na tej sali 
przedstawiciele wykonawców i inwestora poczytują 
sobie za wielki zaszczyt, iż w tak uroczystym dniu 
mogą powitać w swoim gronie przybyłych na dzi
siejszą uroczystość tak miłych gości” .

Następnie zabrał głos ' wicepremier Franciszek 
Kaim, który w imieniu I sekretarza KC PZPR tow. 
Edwarda Gierka i premiera rządu tow. Piotra Jaro
szewicza oraz w swoim własnym złożył załogom 
przedsiębiorstw wykonawczych i inwestora.serdeczne 
podizdękowaime za dotrzymanie terminu realizacji in
westycji. Tekst tego przemówienia podajemy oddziel
nie.

Na zakończenie uroczystości odbyła .się dekoracja 
najbardziej zasłużonych pa-zy .'budowie osób.

KRZYŻE KAWALERSKIE ORDERU ODRODZE
NIA POLSKI otrzymali: dyrektor naczelny ZKiMR 
mgr inż. Aleksander Pruszkowski, I sekretarz KZ 
PZPR Wacław Strzyżewski, specjalista ds. realizacji 
inwestycji Zjednoczenia Przemysłu Maszyn Rolni
czych „Agrometa” w Warszawie inż. Ryszard Dseta- 
lowski, murarz Działu Głównego Energetyka 
ZKiMR Józef Dziędzicła, kierownik Zespołu Budowy 
WPBP nr 1 we Wrocławiu inż Edward Kalieiak 
oraz robotnik W PIP we Wrocławiu Zbigniew Zając.

ZŁOTYMI KRZYŻAMI ZASŁUGI zostali udekoro
wani: cieśla WPRI we Wrocławiu Jan Biadra, głów
ny specjalista dis. produkcji ZKiiMR inż. Marian 
Boruń. kierownik budowy WPBP nr 1 Edward Chticj, 
kierownik Gospodarki Narzędziowej ZKiMR Jan 
Gołębicwicz, ślusarz-brygadzista urządzeń ciepłowni
czych Stanisław Grcehowicz, generalny projektant 
Biura Projektowego „Agromet-Projekt” w Poznaniu 
iinż. Adam Harajewicz, kierownik planowania Zespołu 
Wydziałów Kuźni ZKiMR Zdzisław Kasperkiewicz, 
kierownik Wydziału Budowlano-Montażowego Lech 
Kurdck, betoniarz ■ WPBP nr 1 Szczepan Kiszka, 
kierownik Zespołu Wydziałów Kuźni ZKiMR inż. 
Bronisław Łakomieć, kierownik - Wydziału Remonto
wego Mieczysław Markowski, zastępca dyrektora ds. 
przygotowania produkcji inż. Emil Mazur, kierownik 
Działu Kadr i Szkolenia Zawodowego Stanisław 
Mytych, starszy projektant Biura „Agromet-Projekt” 
Stanisław Mroczyński,' zastępca dyrektora ds. tech
nicznych ZKiMR iinż. Aleksander Olech, kierownik 
Zespołu Projektowania „Agromet-Projekt” Aleksan
der Sumiński, pracownica gniaSda palców ZKiMR 
Czesława Skórezyńska, elektromonter WPRE we 
Wrocławiu Leonard Sygulla, zastępca dyrektora ds. 
realizacji inwestycji ZKiMR inż. Franciszek Wasil
kowski, zastępca dyrektora ds. konstrukcji stalowych 
WPBP nr I inż. Bogusław Wojciechowski oraz monter 
silników spalinowych WPBP nr 1 Stanisław Wrób
lewski.

Na zdjęciu: Wicepremier FRANCISZEK KAIT 
dekoruje Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzeń 
Polski dyrektora naczelnego ZKiMR mgr in 
ALEKSANDRA PRUSZKOWSKIEGO.

Fot.: Jan Stelcz

SREBRNE KRZYŻE ZASŁUGI otrzymali • Główi 
technolog ZKiMR inż. Wacław Asłamowicz, specj: 
lista Biura Projektowego „Bipromasz” w Wastrzaw 
inż. Józef Ambroziak, ślusarz Dziiału Głównego Mt 
chamka ZKiMR Ryszard Czarnecki, brygadzista te; 
działu Andrzej Duszeńko, robotnik W PIP Józef G: 
da, zbrojarz WPBP nr 1 Eugeniusz Gawin, kieror 
niik Wydziału Momtażu ZKiMR Julian Gancarz, n; 
czelnik Wydziału Przygotowania Dokumentacji I 
westycyjnych ZPMR „Agroimet” w Warszawie ii, 
Florian Giemała, kierownik budowy Przedsiębiorstw 
„Elektromon taż” we Wrocławiu Franciszek Hunk. 
kowal ZKiMR Edward Jaroszewicz, mistrz Wydział. 
Mechanicznego Zygmunt ICurzcjewski, frezer-brygr 
dzista Zespołu Wydziałów Matrycowani Czesław L i
piński, mistrz gospodarka gazem i sprężonym powie 
trzem Kazimierz Najwer, starszy majster WPBP nr ' 
Stefan Pacholak, suwnicowy z Działu Gospodark 
Materiałowej Jan Pindus, kierownik robót montażo
wych WPBP nr 1 inż. Krzysztof Rotter, monter kon
strukcji stalowych WPBP nr 1 Władysław Sobczak, 
kowal Zespołu Wydziale t  Kuźni ZKiMR Bonifac 
Sugalski, brygadizista-moehanik samochodowy Mario-e 
Szmit, tokarz Matrycowni Władysław Wojtkowiak, 
specjałjista-konstruktor Jan Wojtowicz, kierową i: 
Działu Wykonawstwa Inwestycyjnego Romuald W - 
niarski i samodzielny referent Działu Zaopatrzenia 
Jan Włodarezyk.

Ponadto BRĄZOWYMI KRZYŻAM I ZASŁUG’ 
udekorowani zostali:, kierownik oddziału utrzymań a 
ruchu ZKiMR Stanisław Baran, kowal Zespołu Wy
działów Kuźni Stanisław Skulski, kierownik robo- 
W PIP Stanisław Głuszek, kierownik sekcji dostaw 
konstrukcyjnych ZKiMR Jerzy Gembacki, suwnico- 
wy-ustawiacz maszyn Andrzej Gwiżdż, beton i ąr 
WPBP nr 1 Tadeusz Podstawka, spawacz WPBI 
nr 1 Bronisław Psuja, ślusarz-spaw acz Wydziału Bu

dowlano-Montażowego ZKiMR Adam Postula, elek
tromonter Przedsiębiorstwa Produkcji i Montażu U- 
rządzęń Elektrycznych Budownictwa we Wrocław r 
Jerzy Stachura, specjalista-technolog z Działu Piano 
Wania i Rozliczenia Budowy ZKiMR Krystyna Sto
dółka, mistrz z Wydziału Miotów Jurgen Sossna 
frezer Wydziału Matrycowni Franciszek Krakowiec
ki, brygadzista-ustawiacz pras Franciszek Kunysz. 
ustawiacz z Wydziału Miotów Zbigniew Morawsk 
kowal tego wydziału Eugeniusz Morzewski, główny 
specjalista d.s koordynacji i nadzoru inż. Ryszard 
Lowczak oraz zbrojarz WPRI Wrocław Edward Zys.

W imieniu odznaczonych podziękował kierownik 
Wydziału Budowlano-Montażowego ZKiMR Lech 
Kurdók. Następnie zaproszeni goście spotkali się ze 
wszystkimi wyróżnionymi w Domu „Technika”, gdz.ee 
głos zabrał m.im. I sekretarz KW PZPR w Legnicy 
Stanisław Cieślik. Podziękował on wykonawcom -i in
westorom za ofiarną i sumienną pracę oiraz życzył 
wszystkim obecnymi, a za ich pośrednictwem -całej 
załodze ZKiMR, dalszych osiągnięć w pracy zawo
dowej i społecznej.

ELŻBIETA KLIMAS-BRODZIŃSKA
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Zakładowa biblioteka dla wszystkich
Biblioteka zakładowa, określania 

mianem technicznej, jest bardzo 
ważną placówką w ZKi-MR. Jej 
zadaniem jest udostępnienie litera
tury, poszerzającej i uzupełniającej 
wiadomości teoretyczne pracowni
ka w zakresie wykonywanej przez 
niego pracy. Stwierdzenia te są o- 
ozyiwiste, jednak nie przez wszy
stkich członków załogi w pełni zro
zumiałe. Stan 395 czytelników jest 
w stosunku do ilości zatrudnio
nych ZKiMR pracowników nie
wielki. Wynika z niedostatecznego 
zainteresowania sprawami techni
cznymi, ich teorią. Najczęstszymi 
gośćmi biblioteki są pracownicy 
umysłowi oraz osoby dokształcają
ce się. Bardzo mały procent sta
nowią pracownicy fizyczni, którym 
wiedza teoretyczna na pewno przy
dałaby się w  rozwiązywaniu „za
gadek” technicznych przy pracy, 
jak również we wprowadzaniu no
wych wniosków racjonalizator
skich.

Księgozbiór jest bogaty i skła
da się z 4.127 ciekawych pozycji 
technicznych. Powiększenie tej li
czby zależy wyłącznie od czytelni

ków, którzy mogą składać propo
zycje w sprawie zakupu nowych 
wydawnictw. Biblioteka dysponuje 
też polskimi i zagranicznymi cza
sopismami technicznymi.

ZKiMR wyposażone są w  naj
nowsze urządzenia i maszyny, co 
wymaga od pracowników zapozna
nia się z odpowiednią literaturą. 
Taka popularyzacja wiedzy przy
czyniłaby się do zmniejszenia a- 
warii maszyn, a jednocześnie pod
wyższenia jakości produkcji.

Wśród czytelników są osoby, 
które na bieżąco dokonują prze
glądu prasy i korzystają z księgo
zbioru. Do wyróżniających się pod 

.względem czytelnictwa należą: inż. 
Antoni Łaba, Inż. Stanisław Per- 
Iiński, Bogdan Wudarski, Wincenty 
Zieliński, Weronika Martiuk, inż. 
Franciszek Benicewicz, Stanisław 
Kazimierczuk, Lucyna Nientyjska i 
inni.

(J.J.)
Na zdjęciu: W zakładowej bi

bliotece.

Fot: J. ICredoszyński
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W  PIERWSZYM PÓŁRO
CZU 1976 r. ZKiMR osią
gnęły dalszy postęp w u- 

macnianiu świadomej dyscypliny 
pracy wśród załogi. Oto kilka 
liczb, które pozwolą zorientować 
się czytelnikowi w tych sprawach.

W pierwszym półroczu 1975 ro- 
ku zanotowano 4.700 godzin stra
conych z powodu nieobecności nie
usprawiedliwionej, tj. 3,4 godziny 
na jednego pracownika FNR. W 
analogicznym okresie roku bieżące
go straty czasu wyniosły 2.400 go
dzin, tj. 1,8 godz. na jednego za
trudnionego. Pomimo znacznego o-

miesięcy br. zastosowano kary re
gulaminowe wobec 205 pracowni
ków. Konsekwencje lekceważenia 
dyscypliny pracy są dotkliwe. Za 
jeden opuszczony dzień pracownik 
traci wynagrodizenię za tę dniówkę, 
zasiłek rodzinny, dodatek aa wy
sługę łat przez sześć miesięcy, 200/# 
nagrody, tzw. „trzynastki” oraz po
mijany jest w danym roku przy 
przyznawaniu zakładowych wy
różnień i nagród.

Jaik wynika z wyliczenia, jedna 
bumelka „kosztuje” przeciętnie 
Około 2.500 zł. Każdy zdrowo my
ślący pracownik nie może poawo- 5

Niedostatki zakładowych wczasów
D ZIAŁ. SOCJALNY ZKiiMR miał w  tym roku do dyspozycji 950 

miejsc wczasowych w  najciekawszych rejonach kraju. Dotychczas 
z urlopowego wypoczynku skorzystało około 500 osób, a do 

końca roku wyjadzie na wczasy jeszcze 450 pracowników d członków ich 
rodzin. Jest to wprawdzie niewystarczająca wciąż ilość w stosunku do 
zatrudnionych około 2.500 osób, ale w przyszłym roku liczba miejsc 
ma jeszcze wzrosnąć. Możliwość skorzystania z urlopowego wypoczyn
ku będzie więc dostępna dla coraz większej części załogi.

Nie popisał się Fundusz Wczasów Pracowniczych. Przydział miejsc z 
tego źródła byl tak skromny, że Dział Socjalny. stał przed dylematem, 
komu je przydzielić, gdyż zapotrzebowanie przewyższało możliwości.

Inny problem polega na tym, że prawie, wszyscy chcą wypoczywać w 
okresie od czerwca do września. Jest to wręcz niemożliwe. Równiej w 
bardzo dobrych i przyjemnych warunkach można wykorzystać wczasy 
w  iinnych miesiącach, trzeba jedynie raz spróbować.

Najwcześniej, bo od 1 czerwca br„ wypoczywali pracownicy ZKiMR 
w miejscowości Rowy nad Bałtykiem. W pięknej scenerii, niedaleko od 
morza nabierali sił d energii do dalszej pracy. Jest to duży ośrodek, 
w którym dziewięć zakładów ma swoje domki campingowe. Z dala od 
wielkich zakładów przemysłowych, w leśnej^ ciszy można było idealnie 
wypocząć.

Jedną z uczestniczek pierwszego turnusu była KAZIMIERA SADŁO. 
Zapytana o wrażenia powiedziała:

— Na ogól było bardzo dobrze. Oisza, spokój, niedaleko od morza, 
można powiedzieć idealne warunki do wypoczynku. Brakowało natomiast 
człowieka, który byłby organizatorem życia kulturalnego. Każdy starał 
się szukać rozrywek we własnym zakresie. Sami wczasowicze organizo
wali się w grupy i według własnych potrzeb i możliwości wymyślali 
jakieś zajęcia. Miło było popatrzeć, jak w iinnych ośrodkach sprawy 
te były zorganizowane. Urządzano imprezy, które wszystkich uczestni
ków zespalały i łączyły w  grupy. Miła atmosfera i wzajemne zaufanie, 
to było to, czego brakowało w  naszym turnusie. Pomimo tych niedo
ciągnięć, chciałabym jeszcze raz pojechać do tej samej miejscowości!, 
bo okolica jest piękna i atrakcyjna, a usytuowanie domków campingo
wych wymarzonym miejscem do wspaniałego wypoczynku.

— Również byłem na pierwszym turnusie — mówi EDMUND MROZIŃ- 
SKI, — ale chciałbym zwrócić uwagę na pewne mankamenty. Otóż 
z początkiem czerwca noce były bardzo chłodne. Nie mieliśmy możliwoś
ci ogrzewania pomieszczeń, ponieważ nie było jakichkolwiek piecyków. 
Musieliśmy pożyczać z innych ośrodków. Brakowało żelazek do praso
wania. Nie w  każdym dornkii było radio, co odczuwaliśmy, zwłaszcza 
wówczas, gdy padał deszcz. Zamiast w muzykę, wsłuchiwaliśmy się w  
dizwoniące o dach campingu krople deszczu. Wyżywienie nie było naj
gorsze, ale moim zdaniem powinno być lepsze. Zwłaszcza obiady były 
mało urozmaicone. Ciągle podroby lub ryby. Śniadania i kolacje były 
lepsze i można było zaspokoić nawet najwybredniejsze gusta. Chciałbym 
jeszcze poruszyć sprawę, która również zasługuje na uwagę. Chodzi mi 
o przydzielanie do każdego domku dodatkowo po jednym kocu, ponie
waż z ich braku zabiera się na plażę te, pod którymi się śpi. Rozwiąza
łoby to problem, gdyż koce przeznaczone do okrycia nie ulegałyby za
brudzeniu,

— Ja byłem na drugim turnusie — mówi STANISŁAW STODÓŁKA 
— i mam nieco odmienne zdanie Wybrano minie starostą grupy. Sta
rałem się organizować imprezy, zachęcając do uczestnictwa w  nich wszy
stkich wczasowiczów. Zorganizowaliśmy np. wieczorek zapoznawczy ze 
składek uczestników. Wszyscy bawili się miło i wesoło. Dla dzieci do 
lat 14 urządziliśmy zabawę, połączoną z atrakcyjnymi konkursami. Mło
dzież powyżej 14 lat miała kilka razy dyskotekę w  sąsiednim ośrodku.' 
Nie udała się natomiast zaplanowana wycieczka statkiem, bo nie było 
odpowiedniej Mości osób. W naszym ośrodku nieczynny był telewizor i na 
programy telewizyjne musieliśmy chodzić do sąsiadów. Wyżywienie było 
znakomite. Każdy starosta, po porozumieniu z grupą, układał jadłospis 
według życzenia jej członków w granicach odpowiedniej stawki. Obsłu
ga w' stołówce była sprawna, a posiłki wydawano na dwie zmiany. Ni® 
chwaląc się chciałbym podkreślić, że wszyscy uczestnicy byli bardzo za
dowoleni i nie mieli powodów do narzekań.

Jak z powyższych wypowiedzi wynika, narzekania koncentrowały się 
głównie na braku niektórych urządzeń, jakie powinny być w  domfcach 
campingowych. Jeśli chodzi o organizację rozrywek na wczasach, to te 
sprawy należało rozwiązywać we własnym zakresie. Przykładem może 
być grupa z drugiego turnusu, której starostą był Stanisław Stodółka. 
Trochę chęci, dobrej wiary i zmysłu organizatorskiego, a nerwową aittno- 
sferę można przerodzić w  miłą i serdeczną. Tu jednak chciałbym po
stawić pytanie: czy owym organizatorem powinien być ktoś z. wczasowi
czów, czy też etatowy pracownik ?

TADEUSZ GRZESZCZUK

Bumelka za 2.500 złotych
bniżenia wspomnianego wskaźnika, 
straty czasu produkcyjnego są na
dal wysokie, a aktualna sytuacja 
wymaga dalszej stabiilizacji..

Wobec pracowników, którzy bez 
uspra wiedli wi eni a opuszczaj ą
dniówki, ZKiMR stosują ostre san
kcje, przewidziane w zakładowym 
regulaminie pracy. W Okresie 6
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lić sobie na tak znaczny „wyda
tek”. Nie niniejsze straty ponosi 
zakład.. Każda nie uzgodniona ze 
swoim zwierzchnikiem nieobecność 
powoduje zahamowanie w produk
cji, a tym samym wpływa na wy
niki przedsiębiorstwa. Tylko pełna 
świadomość załogi może zapewnić 
rytmiczną realizację planów pro
dukcyjnych.

Drugim poważnym problemem w 
naszej fabryce jest niepełne wyko
rzystanie dnia pracy. Dotyczy to 
przede wszystkim osób zatrudnio
nych na dniówkę. Zbyt często no

tujemy przypadki opuszczania sta
nowisk na 20—30 minut przed za
kończeniem- pracy. Tymczasem 
wiadomo, że każdy powinien pra
cować przez 8 godzin dziennie, a 
w soboty 6.

Z przeprowadzonych z niektóry
mi osobami rozmów wynika, że 
wystarczy przyjść do zakładu o go
dzinie 7 i wyjść o 15. Takie po
dejście do obowiązków służbowych 
powinno być z całą surowością ka
rane. Średni dozór techniczny mu
si zwrócić uwagę na te zagadnie
nia, demaskować pracowników, 
którzy kosztem innych chcą być

zaliczani do dobrej i przodującej 
części załogi.

Po wybudowaniu nowej kuźni 
przed ZKiMR postawione zostały 
duże zadania produkcyjne, które 
powinniśmy wykonać z nadwyżką. 
Dlatego musimy w pełni wykorzy
stać drogocenny czas. Jesteśmy za
liczani do zakładów o dużym po
tencjale produkcyjnym. Członka
mi naszej załogi mogą być pracow
nicy świadomi celu. jaki przed ni
mi postawiono, a tym samym zdy
scyplinowani.

STANISŁAW MYTYCH



„Prawdziwa cnota 
krytyk się nie boi”

19 czerwca br. na jednej z tablic 
ogłoszeniowych w naszym zakładzie 
ukazała się amónimowd notatka, ilu
strowana zdjęciami pt. „Alarm dla 
FNR i osób odpowiedzialnych za 
ten stan” . Sygnalizowała ona zało
dze niedbałość przedsiębiorstw, któ
re prowadziły budowę oraz montaż 
maszyn w Zakładach Kuziennl- 
czych. Anonimowy autor zawarł w 
zakończeniu komentarza dość jedno
znacznie ukierunkowaną insynuację, 
iż nie jest sztuką filmować bez
czynnie stojące maszyny, ale sztuką 
jest pokazać to,, co nie zostało za
kończone w terminie.

Wspomniana aluzja skierowana zo
stała dostatecznie jasno clo niżej 
podpisanego, gdyż tylko jeden czło
wiek \para się w zakładzie f  - rem. 
Choć przyjęte jest, że nie odpowia
da się na anonimy, winny jestem 
jednak pewnego wyjaśnienia nie 
autorowi tendencyjnej notatki, ale 
załodze przedsiębiorstwa, która po
przez publiczną wywieszkę, poinfor
mowana została o sprawie. Oczy
wiście, jak sam tytuł anonimu 
wskazuje, rzecz dotyczy dość kontr
owersyjnego filmu „popełnionego” 
przeze mnie, jakim jest „Alarm dla 
załogi FNR”.

FUm wslcazuje na potrzebę u- 
sprawnienia organizacji pracy, aby 
nie dopuszczać do przestojów ma
szyn, co uderza nie tylko w inte
resy państwa i zakładu, ale przede 
wszystkim w kieszeń robotnika. Ta

ki był zasadniczy cel autora sce- 
7iariusza i filmu, który sam nie
gdyś pracował w krajalni przy o- 
brabiwrkach i niejednokrotnie go
dzinami chodził za oprzyrządowa
niem do maszyny lub wystawał w 
kiosku spożywczym, aby kupić śnia
danie. A że, jak mówią, cel uświę
ca środki, problem ten, dla uwypu
klenia, został ukazany w film ie w 
krzywym zwierciadle. „Alarm dla 
załogi” , prezentowany naszej zało-' 
dze i na wielu festiwalach, został, 
za zgodą dyrekcji i autora, wy
świetlony w „Studiu 2” . Dyrekcja, 
jak i autor, wyrażając zgodę na 
emisję filmu, wyszła z założenia, że, 
parafrazując myśl nestora fraszek 
Ignacego Krasickiego „Prawdziwa 
cnota samokrytyki się nie bot” , 
chciała przedstawić problem, który 
występuje w niejednej fabryce. Nie
stety, nasze intencje w „Studiu 2” 
w pewnym sensie zostały wypaczo- 
7\e przez wycięcie poprzez autorów 
programu z taśmy magnetowidu 
fragmeiitów, które wskazywały na 
istotę sprawy i pozytywne osiągnię
cia FNR.

Na zakończenie jeszcze jedno py
tanie. Jaką różnicę widzi anonimo- 
wy autor w filmowaniu bezczynnie 
stojącej maszyny, przedstawionej w 
„Alarmie” , od tej na zdjęciu, ilu
strującej notatkę. Ja nie widzę iad- 
7\ej. I  jedno i drugie zasługuje na 
sygnał alarmu.

JANUSZ KREDOSŻYNSK1

Klub otwarty i co dalej ?
>10 lipca br. z inicjatywy członków Związku Rencistów, Emerytów 

I Inwalidów w Jaworze otwarty został „Klub Seniora” , mieszczący się 
przy ulicy Młyńskiej. Dużo wysiłku i zaangażowania wniosły miejsco
we zakłady pracy. Do wyróżniających się należą m.in. spółdzielnie 
„Inprodus” i  „Obrońców Pokoju”, Zakłady Kuziennicze i Maszyn Rol
niczych oraz Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i Mieszkanio
wej, które wykonało wszystkie prace remontowe.

Klub zajmuje jedno duże pomieszczenie, wyposażone w meble. Je
go bywalcy mają do swojej dyspozycji radio, codzienną prasę, gry 
świetlicowe i dobrze zaopatrzoną bibliotekę. Jednak kilkudniowa ob
serwacja działalności tej nowej placówki prowadzi do wniosku, że 
w  Jaworze nie ma emerytów i rencistów, bo klub świeci pustką.

(E.K-B)

„ Obieżyświat" i awanturnik
Czesław Wilczyński, ur. 6 sierpnia 

3957 r., zamieszkały w Jaworze przy 
ulicy Staro jaworskiej 29/3, dokonał 6 
lipca br. w godzinach południowych 
czynnej napaści i znieważył funkcjo
nariusza straży przemysłowej Zakładów 
Kueienniczych i Maszyn Rolniczych.

Wyżej wymieniony zatrudniony był 
w Fabryce Narzędzi Rolniczych po raz 
pierwszy przed dwoma laty jako pra
cownik fizyczny. Po kilku miesiącach 
„przeniósł się”  w 1975 roku do Cuk
rowni „Jawor” . W bardzo krótkim cza
sie został stamtąd dyscyplinarnie zwol
niony za pobicie. Ponownie podjął 
pracę w FNR w czerwcu bieżącego 
roku. 6 lipca miał stawić się do pracy 
po wykorzystaniu zwolnienia lekar
skiego, które otrzymał 27 czerwca br. 
Postanowił jednak ponownie odwie
dzić przychodnię zakładową. Zareje
strował się do lekarza, pobrał w kasie

zasiłek chorobowy w wysokości 150 
złotych i udał się do miasta, aby 
wypić coś mocniejszego. Gdy ponow
nie zjawił się w przychodni, postano
wił dostać się do lekarza bez kolejki. 
Uwagi czekających wzmogły jego agre
sywność. Wezwano strażnika Ignacego 
K., aby uspokoił ''.wanturnika. Wil
czyński nadal wyrażał się wulgarnie 
wobec strażnika i dopuścił się ręko
czynów.

Sprawca został aresztowany w tym 
samym dniu przez prokuratora rejo
nowego w Jaworze i będzie odpowia
dał za swoje czyny z art. 234 § I 
i z art. 236. Na rozprawę sądową ocze
kuje w areszcie śledczym w Świdnicy.

Słowa uznania i wyrazy szacunku 
należą się Józefowi Wilimowsklemu, 
który pomógł służbie wartowiwczej w 
ujęciu s-prawcy.

IE .K-B )

HMF
NASZYM

O B I E K T Y  W E D  
Rezul taty 
solidnej roboty

Na zdjęciach od 
góry:

Podczas zwiedzania 
nowo uruchomionej 
kuźni. Od lewej: kie
rownik Wydziałów 
Kuźni inż. Bronisław 
Łakomieć, I sekre
tarz KW PZPR tow. 
Stanisław Cieślik, dy
rektor naczelny
ZKiMR mgr inż. 
Aleksander Prusz
kowski i wicepremier 
Franciszek Kaim.

Moment dekoracji 
Złotym Krzyżem Za
sługi zastępcy dyrek
tora d/s inwestycyj
nych Franciszka Wa
silkowskiego.

Dyrektor naczelny 
ZKiMR wręcza suw
nicowemu z Działu 
Transportu Sławomi
rowi Sawickiemu pa
miątkowy medal.

Fot.: J. Stclezyk 
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Kuźnia 
w klasie 
wojewódzkiej
ZGODNIE z postanowieniem 

PZPN każde województwo bę
dzie miało swoją grupę piłkar

ską klasy wojewódzkiej. Nad przebie
giem rozgrywek nadzór sprawować bę
dzie Okręgowy Zarząd Piłki Nożnej 
we Wrocławiu. MRKS „Kuźnia” weszła 
w skład grupy legnickiej. Ponadto za
kwalifikowane zostały dc niej: Górnik 
Polkowice. Chojnowianka, Miedź Leg
nica. Stal Chocianów, Zagłębie Ib Lu
biń, Górnik Złotoryja, Prochowlczanka, 
Chrobry Ib Głogów, LZS Ruszowice, 
Konfeks Legnica, Zamęt Przemków,

dą groźnym przeciwnikiem, tyra bar
dziej, że piłkarze „Kuźni”  zmierzą się 
z nimi po raz pierwszy. Pozostałe dru
żyny, to dobrze znane zespoły, które 
w ubiegłym sezonie rozgrywały z „Kuź
nią" mecze mistrzowskie.

Z dużym zainteresowaniem czekają 
kibice na rozpoczęcie rozgrywek w no
wym systemie. Po wspaniałych zwy
cięstwach jaworskich piłkarzy w po
przedniej rundzie należy oczekiwać za
ciętych pojedynków od początku se
zonu. Każdy zespół będzie chciał zająć 
w rozgrywkach jak najwyższą lokatę 
dlatego też najmniejsze potknięcie może 
mieć olbrzymie znaczenie w końcowej 
klasyfikacji. Stracone punkty będzie 
ciężko nadrobić, wszystkie drużyny re
prezentują bowiem wysoki poziom i do
bre wyszkolenie techniczne. Nie będzie 
więc można pozwolić sobie na wahadło
wą formę. Do każdego meczu „Kuźnia” 
musi przystępować w pełni skoncen
trowana i dobrze przygotowana, zarów
no pod względem taktycznym, kondy
cyjnym. jak i dyspozycji strzeleckiej

Jaworscy piłkarze, chcąc poważnie 
myśleć o awansie do ligi między woje 
wódzkiej. muszą prowadzić konse 
kwentną walkę o punkty od pierw 
szych spotkań Mamy nadzieję, że mlo 
da, ambitna drużyna, jaką Jest „Kuż 
nia". postawi sobie za cel wywalczenie 
awansu 1 cel ten osiągnie.

Inauguracyjny mecz odbędzie się 29 
sierpnia na stadionie miejskim w Ja
worze. MRKS „Kuźnia" zmierzy się 
w pierwszym pojedynku z Prochowl-

Cement Raciborowice i Odlewnik Gro
madka.

Jest to niewątpliwie bardzo silna gru
pa, zważywszy że Górnik Polkowice, 
Chojnowianka, Miedź Legnica oraz Za
głębie Ib Lubiń grały w ubiegłym se
zonie w lidze okręgowej. Wprawdzie 
drużyny te nie błysnęły szczególną for
mą i nie należały do najsilniejszych 
(oprócz Górnika Polkowice), ale nie 
dowodzi to wcale, że będą łatwym 
przeciwnikiem dla piłkarzy „Kuźni” . 
Są to zespoły rutynowane, z dużym 
doświadczeniem. Prochowlczanka 1 Ce
ment Raciborowice zostały dokooptowa
ne z IV grupy klasy A, w której zaj
mowały wysokie miejsca. Również bę

czanką, która w ubiegłym sezonie za
jęta piąte miejsce w IV grupie klasy A 
Mecz ten jest do wygrania,, tym bar 
dziej, że poparty atutem własnego boi 
ska.

5 września br. „Kuźnia" wyjeżdża nr 
mecz z „Górnikiem”  Złotoryja, a li 
września podejmować będzie na wła 
snym boisku jedną z najbardziej groź 
nych drużyn — Zagłębie Ib Lubin.

życzymy jaworskim piłkarzom uda 
nych startów.

I .  G

Na zdjęciu: Pod bramką przeciwnika 

Fot.: J. KredoszyńsU

Codziennie można oglądać I po
dziwiać, jak pracownicy ZKiMR po
korni ją ścieżką zdrowia w drodze do 
pracy i z pracy. Mniej zaawansowa
ni zaczynają od najłatwiejszych prze
szkód, jak: przejście pod ... szlaba
nami, skoki przez ... bajorka, czy sla
lom pomiędzy poręczami. Bardziej 
zaawansowani wybierają nieco ryzy- 
kowniejszą trasę, obejmującą prze
skok przez parkan, dreptanie przez 
tory kolejowe, siatom między wago
nami oraz ucieczkę przed strażą ko
lejową.

A mówią, że w ZKiMR nie ma prze- 
łajowcówl

POWÓDŹ W BIBLIOTECE

-  Dlaczego nie odrobiliście zada
nia -  pyta Malinowskiego profesor.

-  Bo w klasie mamy tylko jeden 
podręcznik, a ćwiczenia zada! pan 
profesor dopiero wczoraj.

-  Nie kłam, Malinowski! Przecież 
w zakładowej bibliotece macie około 
20 takich podręczników.

-  Oczywiście, ale w tym sęk, że 
o od czas ostatnich deszczów naszą 
bibliotekę zalała woda.

MECHANICY -  REKORDZIŚCI

-  Adasiu, dlaczego nie idziesz dziś 
do pracy? -  pyta żona -  jesteś 
taki jakiś wystraszony?

-  Bo, wyobraź sobie, -  odparł 
mąż -  na samą myśl o biurze robi 
mi się źle.

-  Dlaczego? Może wezwać pogo-
'bwie.

Oby tak dalej
| DĄC KIEDYŚ „MARSZAŁ.
]  KOWSKĄ’’, zaintrygowała 

mnie stołówka śniadaniowa i 
gotowalnia mleka, strasząca swym 
wyglądem w biały dzień. Posta
nowiłem zbadać sprawę do końca. 
Byłem pewny, że nie umyte okna w 
kuchni i składowisko śmieci wo
kół obejścia to po prostu zbieg 
okoliczności. Jednak, gdy wszedłem 
do wnętrza, ujrzałem obraz nędzy 
i rozpaczy. Przeciekające krany u- 
szczetnia się tu szmatami, zaś te 
do wycierania podłogi porozwie
szano na zlewach f grzejnikach. 
Zbyt długo nie mogłem pozostać

i M » g
i

l a i a u n a
-  Nie, ale chyba będę musiał zwol

nić się z pracy. Wiesz przecież, że 
jestem bardzo wrażliwy na bałagan 
i brud, a tego u nas w Dziale Głów
nego Mechanika nie brakuje.

SPORTOWCY MIMO W OU

Kowalski wfożył nh siebie odebra
ne przed chwilą z pralni zakładowe] 
ubranie robocze.

-  Jak ty wyglądasz? -  wybuchnę- 
II śmiechem koledzy, spodnie nie się
gają kostek, a bluza jak z młodsze
go brata.

-  Nie jest tak źle -  odparł Ko
walski -  przebiegnę kilka marato
nów, a do każdvm człowiek traci na 
wzroście po kilka centymetrów I 
będzie leżało jak ulał.

ROZWÓDKA

-  Słyszałem, że bierzesz ślub z 
rozwódką?

-  Skąd wiesz?
-  Ona mi mówiła.
-  To ty Ją znasz?
-  Oczywiście, to przecież moja 

była żona. Współczuję cl...

we wnętrzu, bo ulatniający się gaz 
z wadliwej instalacji, a także zle
wki i odpadki, magazynowane od 
2—3 dni zwaliłyby mnie chyba z 
n$ff. .

Personelu nie było zbyt wiele. 
Krzątała się tylko jedna pani, na
tomiast pozostałe stały już w ko
lejce w kiosku, chociaż jeszcze nic 
nie kupowały. Zapewne postano- 
wiły czekać na dostawę towaru.

Stołówka śniadaniowa nie była 
lepsza ód kuchni. Poniszczone krze
sła i lepiące się ocl brudu ceraty 
nie wystawiały obsłudze dobrego 
świadectwa. Cale szczęście, że per
sonel posiadał białe fartuchy i chu
stki, bo kto wie, czy nowo przyj
mowani pracownicy wiedzieliby, że 
jest to właśnie _zaplecze socjalne. 
Twierdzę z całą stanowczością, że 
niedbalstwo i niechlujstwo pracow
ników kuchni i stołówki zmusza 
załogę FNR do spożywania posił
ków na wolnym powietrzu, bez 
względu na kaprysy aury.

Obiekt ten będzie z pewnością 
służył załodze jeszcze przez naj
bliższych kilka lat. Pracownicy ku
chni i stołówki muszą jednak zmie
nić istniejący stan rzeczy i to na
tychmiast. JAN KOW ALSKI

L A T O  1 9 7 6
Sportowcy ZKiMR zdobył 
puchar naczelnika miasta

W dniu Święta Odrodzenia odbyły 
się w Ośrodku Sportu l Rekreacji 
„Jawornik” zawody o puchar naczel
nika miasta Jawora. Do najciekaw
szych imprez, oprócz wyścigów w pły
waniu ! na kajakach, należał niewąt
pliwie turniej piłki siatkowej męż
czyzn. O laur zwycięzcy ubiegały się 
trzy drużyny: Zakładów Kuzienniczych 
1 Maszyn Rolniczych, Spółdzielni In
walidów „Inprodus”  i Jaworskich Za
kładów Chemii Gospodarczej „Polle
na” .

Drużyna ZKiMR zdecydowanie prze
wyższała swych rywali umiejętnością-
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ml. Wygrywała łatwó. Pierwsze miejsce 
i puchar naczelnika miasta zdobył więc 
zespół ZKiMR, drugie — „Inprodus” 
a trzecie ekipa „Polleny” . Zwycięski 
zespół walczył w składzie: Czesław
Asłamowicz, Stanisław Kacprzak, Ja 
nusz Kaim, Zdzisław Pruszyński, Ma
rek Zieliński i kapitan ekipy Marian 
Szady.""

W wyścigu na dystansie 100 metrów 
stylem dowolnym zwyciężył Marian 
Szady z ZKiMR, zdobywając puchar 
naczelnika miasta w tej konkurencji 
Odbył się również wyścig kajakami 
na odległość 200 metrów, w którym 
Marian Szady zajął 'ląte miejsce, a 
jej jo zakładowy kolega Tadeusz Czer
wiec czwarte.

T .G .

W bieżącym roku młodzieżowa 
akcja letnia jest z pewnością je
dną z najlepiej przygotowanych. 
Różnorodne formy wypoczynku da
ją możliwość skorzystania z obo
zów szkoleniowo-wypoczynkowych, 
spływów kajakowych i wyjazdów 
zagranicznych. Obozy organizowa
ne w Gorzopiu, Leśnej i Nowej Ru
dzie cieszą się dużym powodzeniem. 
Dotychczas skorzystało z nich 17 
członików zakładowej organizacji.

Atrakcyjną formę wypoczynku 
stanowią wycieczki i obozy zagra
niczne. Jak już informowaliśmy, do 
Debreczyna i Budapesztu wyjedzie 
oonad trzydzieści młodych człon
ków załoti ZKiMR. Wielu z nich 
skorzystało z pieniędzy zarobionych 
przy zbiórce i wysyłce złomu. Na 
obóz zorganizowany przez JZChG

„Pollena” i ZM ZSMP w Burgas 
w Bułgarii wyjedzie jedenastu 
członków zakładowej organizacji. 
Łącznie z obozów, wycieczek kra
jowych i zagranicznych skorzysta 
około 100 osób.

Gorzej przedstawiają się sprawy 
wypoczynku sobotnio-niedzielne
go załogi ZKiMR. Brak możliwości 
korzystania z zakładowych auto
karów, słabe zaopatrzenie w sprzęt 
turystyczny okaz niedostateczne 
zainteresowanie odpowiednich ko
mórek sprawia, że ta forma wypo
czynku po prostu „leży” . Planowa
ne przez ZSMP dla całej załogi 
tzw. „zielone niedziele”, w związ
ku z niemożliwością pokonania 
wspomnianych trudności, są jedy
nie marzeniem. L.S.
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